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Дозволено Цензурою. 
Варшата, 20 АпрБля 1887 года 


Scislejsze badanie kliniczne kału nie rozpowszechniło 
się dotąd w tym stopniu, jak badanie moczu, plwociny lub 
treści żołądkowój. Po największej części poprzestaje się 
na badaniu makroskopowóm 'i na ocenianiu zbitości kału, 
jego barwy i zawartości ciał obcych, śluzu, ropy, krwi 
1 resztek niestrawionych pokarmów. Tego rodzaju badanie 
nie może jednak dać jasnego obrazu o dostateczności tra- 
wienia lo jego nasileniu, a niekiedy i rodzaju spraw choro- 
bowych, w przewodzie pokarmowym się toczących. Do tego 
potrzeba badania ścisłego z użyciem drobnowidza i wszel- 
kich metod badania drobnowidzowego. Mniejsza ponętność 
samego przedmiotu badania była zapewne przyczyną, dla- 
czego dotąd mniéj zwracano» uwagi na ścisłe badanie kalu, 
a mała bardzo ilość prac naukowych w tym względzie istnie- 
jących tłumaczy, dlaczego badanie kału nawet w zakładach 
klinicznych bywa zazwyczaj traktowane po macoszemu. 

Zacheceni przez Prof. Dra’ KORCZXNSELEGO, który te- 
mat ten wskazał nam do opracowania, odstąpił cały mate- 
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ryjał kliniczny i zasoby pracowni klinieznċj, i przez cały 
czas wspierał nas swoją pomocą i radą, za со mu niniejszóm 
najszczersze składamy podziękowanie, — podjęliśmy -się 
opracowania tego przedmiotu ze stanowiska ściśle klini- 
cznego, starając się zakres badania ograniczyć jedynie tyl- 
ko do wymagań rozpoznawczych i do potrzeb lekarza pra- 
ktycznego, pomijając po największej części to, co jak dotad 
ma przeważnie tylko znaczenie naukowe. W badaniu mi- 
krobów, które wymagają osobnych hodowli, musieliśmy się 
ograniczyć do najskromniejszego zakresu, na jaki pozwala- 
ła pracownia kliniczna i do obecnego stanowiska nauki, 
które lekarzowi praktycznemu nie daje jeszcze bezwzgle- 
dnie pewnych wskazówek semiotycznych, osobliwie co do 
mikrobów w kale się znajdujących. 

W roku 1885 badalismy 317 stolców patologicznych 
1 38 stolce fizyjologiczne, zaś w roku 1886 pierwszy z nas 
zebrał 57 spostrzeżeń dokonanych na 23 przypadkach cho- 
robowych, — a wyniki tych badań stanowią główną podsta - 
wę niniejszéj pracy. Co do literatury. to opieraliśmy się 
przeważnie na pracy SZYDŁOWSKIEGO Z r. 1879 p. t: , Bet- 
traege zur Mikroskopie der lfaeces* i NOTHNAGLA z roku 1884 
р. t: , Bettraege zur Physiologie und Pathologie des Darmes", 
przyczóm nie była nam obcą i literatura dawniejsza, mniej 
jednak obfita w dodatnie wyniki. Ponieważ dawniejsze 
prace, odnoszące się do badania kału. zestawione są bardzo 
dokładnie w pieknéj rozprawie Dra Rercumana, która 
przed niedawnym czasem pojawiła się w Pamiętniku Tow. 
lek. warsz. (r. 1885, Zeszyt II) p. t: „Przyczynek do dro- 
bnowidzowċj morfologii kału“. а nadto ogłoszoną została 
w języku niemieckim p. t.: „Die Spetsereste in den Faeces". 
Leipzig, 1885. ТА. Stauffer; przeto co do spisu literatu- 
ry snadnie odesłać możemy do téj rozprawy Dra REICH- 
MANA. 

Rzecz rozpoczniemy od krótkiego opisania własności 
fizycznych kału, poczém przejdziemy do działu najważniej- 
szego, tj. do badania drobnowidzowego. 


"ur 
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Konsystencyja. 


Co do zbitości odróżniamy: kał stały. papkowaty 
ipłynny. Kał stały występuje w postaci ciała oblego, 
walcowatego na swej powierzchni liczne wgłębienia 1 wrę- 
by okazującego, które odpowiadają badzto kształtowi we- 
vnetrznéj powierzchni jelita grubego, badztéz pochodzą od 
zlepiania się mniejszych brył kału w jedno-cialo walcowate. 
Oprócz wrębów tych napotykamy niekiedy wgłębienie po- 
dłużne, niekiedy przekrój pojedynczego kawalka kału zmie- 
niające do tego stopnia. że jak to w proctitis polyposa napo- 
tykalismy, przekrój kolumny kałowćj nie okrągłym ale 
trójkątnym lub czworobocznym się przedstawia. Wglebie- 
nia te, zmieniające kształt kolumny kałowej, pochodzą od 
zmian na powierzchni wewnętrznej kiszki odchodowćj, pod- 
czas gdy kał kształtu tasiemkowatego odpowiada zwężeniu 
jelita odchodowego. Za wzór prawidłowój zbitości przyj- 
mujemy kał stały, podczas gdy kał nadmiernie zbity, zu- 
pełnie suchy, -a tómbardziój zbitością swą do złogów ka- 
miennych zbliżony (enterolity), wchodzi stanowczo w za- 
kre zbitości nieprawidłowej. Kał w zbitych luźnych ka- 
wałkach od wielkości bobn do wielkości orzecha włoskiego 
czyli tak zwany kał owczy, jak niemniej także bryłki wśród 
kału płynnego, nie mają znaczenia rozpoznawczego zwężeń 
w przewodzie pokarmowym, jak to twierdzi STEPHEN MA- 
KENZIE. Kał owczy napotykamy w pewnych postaciach 
zaparcia stolca, zaś bryłki zbite wśród kału płynnego zda- 
rzają się bardzo często wśród biegunki wywołanej zapar- 
ciem stolca. 

Kał nie przedstawiający się w postaci kolumny a nie 
będący płynnym. określamy mianem kału papkowate- 
oo, który jeżeli bardziej bywa zgęszczonym, nazywamy 
kalem nawpółstałym. Stan ten:od rozmaitych po- 
chodzić może przyczyn, a mianowicie od nadmiernój ilości 
ściśle przymieszanego śluzu. od wielkićj ilości juzto nie- 
strawionego, już 062 zapomocą srodków leczniczych przy- 
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mieszanego tłuszczu, od zwiekszonéj ilości wody, wreszcie 
od znacznój ilości miąższu roślin soczystych. 

Do odróżnienia makroskopowego, od której z przyto- 
czonych przyczyn ta zmiana stałości zależy, pomocnym jest 
sposób opisany przez NOTHNAGL'A, t.j. rozcieranie kału po- 
między dwoma szkielkami. Kał w śluz lub tłuszcz obfity 
jednostajnie sie rozciera a z ustaniem ucisku wywieranego 
na powierzchnię szkiełek, nie cofa się roztarta warstwa, jak 
to ma miejsce przy kale obfitym w wodę. Ral, którego 
papkowatość pochodzi od nadmiaru części roślinnych nie 
rozciera się jednostajnie pomiędzy szkiełkami a pod palca: 
mi wyczuwamy w czasie tój czynności liczne twarde grud- 
ki. Dokładniej rozstrzyga badanie drobnowidzowe. Od 
kału papkowatego do płynnego liczne też możnaby odró- 
żniċ przejścia. 

Kał płynny przedstawia się jako zawiesina więcćj lub 
mniéj wodnista, wśród którój juz makroskopowo niekiedy 
.spostrzegaċ można części niestrawione pokarmów. skrzepy 
i strzępy śluzu. Zawiesina ta ustawiona w naczyniu waz- 
kióm a długióm po pewnym czasie zazwyczaj w warstwy 
się układa, które to uwarstwienie dla niektórych chorób, 
jak dla duru brzusznego, stanowi poniekąd cechę chara- 
kterystyczną. 


Oddziaływanie. 


Oznacza się zapomocą papierków lakmusowych, które 
zwilżyć należy wodą przekroploną, jeżeli badać mamy od- 
działywanie kału stałego. Wszystkie rodzaje oddziaływa- 
nia napotykać tu można, a więc téj własności kału, jako za- 
leżnój od różnych czynników, żadnego znaczenia rozpozna- 
wczego przypisywać nie można. W naszych spostrzeze- 
niach kał stały w przypadkach prawidłowych, okazywał na 
powierzchni oddziaływanie alkaliczne. w głębi zaś kwaśne 
prawie we wszystkich przez nas badanych przypadkach. 
Oddziaływanie kału papkowatego i płynnego już w ciągu 
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obserwacyi klinicznój częstokroć się zmieniało. Stolce 
płynne po największój części oddziaływały alkalicznie. 
Średnio biorąc przeważa wogóle oddziaływania alkaliczne 
nad kwaśnem, a to ostatnie nad obojętnóm. 


Barwa. 


Jako barwę kału prawidłowego zazwyczaj przyjmuje- 
my barwę brunatną, jakkolwiek takowa częstym wahaniom 
ulega. Barwa stolców patologicznych jeszcze w szerszych 
waha się granicach, bo od barwy prawie białój podobnój do 
wody ryżowój lub skrzepów twarogu aż do barwy czarnej. 
W granicach tych pomieścić się muszą stolce cytryno- 
1770-2016, gliniaste, krwawe. rdzawe, żółtawo-białe, czeko- 
ladowe, trawiaste, zielonawe (po kalomelu), czarne z powo- 
du nadmiaru barwików iprzy stosowaniu niektórych le- 
ków, jak przetworów żelaza it. p. Nabarwę kałów oso- 
bliwie stałych, przy obecności zmian w ścianach jelita, mo- 
że wpływać także obłożenie tychże krwią, ropą lub śluzem. 

Stolce prawidłowe w całości badane według Мотн- 
NAGL'A (co tóż i my niejednokrotnie sprawdziliśmy) nie 
dają makrochemicznie reakcyi GMELINOWSKIEJ na barwiki 
żółciowe. W nielicznych jednak przypadkach, gdzie próba 
makrochemiczna zawodziła, zastosowana mikrochemicznie 
do pojedynczych żółto ubarwionych cząstek kału w zupeł- 
ności się powiodła, co niewątpliwie wykazuje obecność bar- 
wików żółci. 

Oprócz składników kału żółto ubarwionych częstokroć 
spostrzegać mieliśmy sposobność bryłki barwików 
żółciowych bezpostaciowe. Вгу te dają wy- 
nik dodatni przy zastosowaniu próby GMELINOWSKIEJ i 102- 
puszczają się w chloroformie. Napotykalismy je 
szczególnie w przebiegu nieżytów prze- 
wodu pokarmowego z zajęciem wątroby. 
O bryłkach tych u poprzedników naszych, zajmujących sie 
badaniem kalu, nie znajdujemy żadnċj wzmianki. 
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W przypadkach, w których stolce częstokroć już ma- 
kroskopowo zawartość krwi zdradzały, częstokroć napoty- 
kalismy liczve bryłki barwika krwi z rozpadłych ciałek 
czerwonych powstałego. 


Składniki drobnowidzowe. 
I. Ciała krystaliczne. 


I. Trójfosforan magnowo-amonowy. 
(Trojfosforan amonu i magnezu). 


Sól ta należy do stałych składników kału. Powiadamy 
stałych, gdyż na 400 badań w tym kierunku podjętych za- 
ledwie 11 razy nie znaleźliśmy jéj, a i tu ręczyć nie możemy, 
czy mimo kilkakrotnego przeszukiwania licznych prepara- 
tów z rozmaitych warstw kału zaczerpniętych, pojedyncze 
kryształy uwagi naszej nie uszły. Występuje ona w cha: 
rakterystycznych kryształach trumienkowych, w stolcach 
płynnych zazwyczaj pieknie wykształconych, często ró 
wnież znachodzi się odmiana o ściętych kątach, niekiedy 
zaś kryształy są niedokształcone, przedstawiające liczne bra- 
ki w krawędziach i ścianach. Ubarwionych kryształów 
soli té) nie znaleźliśmy nigdy. Liezniċj występowały one 
w stolcach płynnych, niż stałych, liczniej w stolcach alkali- 
cznych lub obojętnych, niż w kwaśnych. . Kryształy tej 
soli wytwarzają się jeszcze w przewodzie pokarmowym, 
gdyż podobnie jak Szxprowsxi (l. c. pag. 45) napotykali- 
śmy liczne kryształy w stolcach świeżo co oddanych. 

Zmachodzeniu się kryształów fosforanu amonowo-ma- 
gnowego w poszczególnych przypadkach chorobowych 
w większój lub mniejszój ilości, nie możemy i my przypisać 
żadnego znaczenia rozpoznawczego. 

SZYDŁOWSKI zauważył wprawdzie stały brak. kryszta- 
łów tych w stolcach osób cierpiących na żółtaczkę, a jak- 
kolwiek nie wypowiada stanowczego zdania. uważa brak 
ten za prawdopodobnie cechujący dla stolców żółtaczko- 
wych. Poszukiwania nasze, w tym kierunku podjęte, przed- 


„= „КЬ үлү" 


ГЫ yi. d'E. М: = 


7 


stawiają się w następujący sposób: Ogółem badalismy stol- 
сом 20 u trzech osób z żółtaczką zastoinową, zauważyliśmy 
wprawdzie mnićj liczne występowanie soli tych (12 razy na 
20 spostrzeżeń), brak zupełny 5razy, natomiast raz poja- 
wii się fosforan magnowo-amonowy w bardzo wielkiej ilości 
w ciągu obserwacyi klinicznej w tym samym przypadku, 
gdzie poprzednio stolce zawierały tylko nieliczne kryszta- 
ły; 2 razy zas spotykalismy sól tę w ilości dość.wielkićj, od- 
powiadającćj ilości w stolcach prawidłowych napotykanój. 
W prawdzie jest to zbyt mała jeszcze liczba spostrzeżeń. by 
módz cos stanowczego w 56) mierze powiedzieć, w ka- 
2 ут razie nie możemy potwierdzić zda- 
nia SZYDŁOWSKIEGO. ео do zupełnego braku so- 
li tej wstolcach osób, okazujących żół- 
taczkę. Niekiedy zdarzyło się nam zauważyć, że kry- 
ształy te w warstwach głębokich kału mniéj więcćj ku 
środkowi 36216] kolumny katowċj lub w głębszych war- 
stwach papkowatego kału bardzo skąpo tylko się pojawiały. 
podczas gdy w śluzie, okrywającym powierzchnie kału, 
w znacznój znachodziły się ilości. Być moze, że w tém 
leży przyczyna nieznalezienia ich w owych przypadkach 
przez SZYDŁOWSKIEGO. 


2. fosforan wapniowy obojętny. 
(Fosforan wapnia). 


Po raz pierwszy, jeżeli się nie mylimy, podaną zosta- 
ła sól ta, jako składnik kału przez NOTHNAGLA, który ја 
tak w prawidłowych jak i chorobowych stolcach spotykał. 
Co do nas, w nielicznych tylko przypadkach brakło jój nam 
wśród innych składników kału, niekiedy zato występowała 
ona w znacznój bardzo ilości, przewyższając znacznie ilość 
innych soli zupełnie niezależnie od oddziaływania i zbitości 
kału. Podobnie jak fosforan magnowo-amonowy występu- 
jeisól ta, którą w toku dla krótkości fosforanem oboję- 
tnym nazywamy, nieubarwiona barwikami żółci. Przed- 
stawia się ona w postaci większych lub mniejszych grup 
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nieregularnych, złożonych z niewykształconych klinowatych 
kryształów o wyzębionych niekiedy brzegach, schodzą- 
cych się wierzchołkami swómi w środku grupy. Kryszta- 
ły te nie są tak przezroczyste, jak soli poprzednićj. Jest 
to składnik kału, który nie ma żadnego znaczenia rozpo- 
znawczego. 


3. Sole wapniowe żółte, 


Pod tém mianem opisał NoTANAGEL sole, których za- 
sade stanowi wapno, zawsze ubarwione barwikami żółcio- 
wómi. Sole te wystepują w nieregularnych, niekiedy owal- 
nych i okrągłych blaszkach, z lieznċmi na brzegu wrebami 
i w bryłkach zabarwionych żółto, a zabarwienie to liczne 
przedstawia odcienie, od blado-żoltċj do ciemno-pomarań- 
czowój barwy. Sól ta rozpuszcza się w kwasie solnym 
z pozostawieniem barwika, naturę którego badając dymią- 
cym kwasem azotowym, spostrzegamy piękną zmianę barwy 
zielonéj w niebieską i fioletową. Co do ilości przeważa 
sól ta uiekiedy nad fosforanem magnowo-amonowym, nie 
brak jéj w kałach prawidłowych. a zależności zwiększenia 


się )6) od oddziaływania lub stanu chorobowego wynaleźć 
nie mogliśmy. 


24. Szczawian wapniowy. 
(Szczawian wapnia). 


Sól tę wśród 400 stolcéw badanych na pewno dwa ra- 
zy tylko znaleźliśmy w pięknych kryształach przedstawia- 


jących kształt koperty listowćj. Jest to więc bardzo rzad- 
ki składnik kału. 


5. Cholestearyny i krysztalków Charcot- Neumannowskich, 


czyli tak zwanych Zeyden'owsktch nie znaleźliśmy nigdy. 
Że one w kale znachodzić się mogą w bardzo rzadkich 
przypadkach, poucza między innómi przypadek z kliniki 
lek. krak., opisany w „Medycynie* przez D-ra PRUSA 
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w rozprawie o zachowaniu się krwi bielicowéj, gdzie pod- 
czas trwania biegunki można było w jednym przyp. bielicy 
w stolcach wykazać bardzo piękne kryształy Снавсо- 
TOWSKIE. 

W dwóch stolcach chorego z rozpoznaniem suchot 
płucnych w okresie rozpadu, znajdowaliśmy na powierzchni 
kału papkowatego lub płynnego już makroskopowo ja- 
śnićj przedstawiające się punkciki, które przedstawiały 
się pod drobnowidzem јако wyraźne z igiełek dlugich złożone 
gwiaździste lub tarczowate grupy kryształów Tyrozy- 
ny. Oba razy kał oddziaływał kwaśno. Prób mikroche- 
micznych na razie nie przedsiębraliśmy. Pojawiły się one 
tylko kilka razy, w następnych alkalicznych stolcach kry- 
ształów tych nie znaleźliśmy, tak że określenie ich przyro- 
dy oparlismy jedynie na zupełnej zgodności kryształów od- 
rysowanych w dziele Frey’a (Das Mikroskop str. 266). 
O znajdywaniu kryształów tych w kale dotychczas ni- 
gdzie wzmianki nie udało nam się znaleść. 


6. Kryształy kwasów tluszczowych, 


Pojawianie się kryształów kwasów tłuszczowych, je- 
żeli takowe nie bywa sporadyczne a kał badanym był 
wkrótce po oddaniu, uważać należy za objaw chorobowy, 
albowiem nie znajdują się one w stolcach osób zupełnie 
zdrowych. Największą ilość kryształów 
tych napotykalismy w chorobach przewo- 
dn pokarmowego a mianowicie wątroby, 
nadto w chorobach ostrych, połączonych 
zgorączką bez względu na zakaźność 
tychże. 

W przewlekłych nieżytach żołądka i jelit, szczególnie 
jeżeli tymże towarzyszy żółtaczka, ale 1 bez téjze, poja- 
wiają się częstokroć igiełki kwasów tłuszczowych w piękne 
ułożone figury w tak znacznéj ilości, że całe pole widzenia 
jak tkanina się przedstawia, a inne części morfotyczne ka- 
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łu wobec плеј zupełnie znikają. Najwybitniój zjawiska te _ 
obserwować można w stolcach ryżowych. Kryształy te _ 
występują w postaci igiełek .jasnych, połyskujących, jużto | 
odosobnionych, juzto wgrupy i kule sie układających. Roz- 
puszczają się one w eterze. Związku między ich ilością, 
a oddziaływaniem i zbitością kału, wynaleść nie mo- 
gliśmy. 


II. Resztki pokarmów. 
1. Włókna mięsne. | 


Stałym składnikiem stolców prawidłowych są włó- 
kna mięsne. Nawet wśród prawidłowego trawienia a wiec 
u osób zdrowych napotkać można pod drobnowidzem poje- 
dyncze włókna, zazwyczaj żółto ubarwione, juzto w шпіеј- ~ 
szych, juzto w większych okruchach. W stolcach osób zdro- | 


wych nigdy jednak nie napotyRalismy pęczków włó- | | 


kien mięsnych, chociaż jak to w jednóm doswiadczeniu, | 
na jednym 2 nas dokonanem, przez 3 dni stanowiło mięso | 


wyłączne pożywienie. Włókna mięsne, występujące w ka- | 


le wśród pożywienia mieszanego w średnićj ilości, żół: | 
to ubarwione, na których przy powiększeniu Hartnack | 
ос. З obj. VII prążków poprzecznych odnaleźć nie mo- ` 
gna było, uważamy za strawione dobrze — włó- 
kna takie nazwaliśmy także włóknami szklistċmi. Ut rż y- 
manie prążków poprzecznych przy tómże po- 
większenin, choćby ilość włókien spostrzeganych w kale nie 
była nadmiernie zwiększoną, przemawia za mnićj doktad- ` 
ném strawieniem potraw mięsnych, tém więcćj jeżeli nie 


pojedyńcze włókna lecz pęczki włókien na polu widzenia | + 


się przedstawiają. 


Wsród prawidłowego trawienia, przy pożywieniu | z 


mieszaném, włókna mięsne w średnićj pojawiają się ilości; 
zwiększenie ilości tychże przy takiémze pożywieniu prze- 
mawia za niedokładnością w trawieniu pokarmów mię- 
snych. 
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Prócz włókien mięsnych, na których przy powyzszem 
powiększeniu prążków poprzecznych dostrzedz nie można, 
spotyka się przy dokładnóm trawieniu mnóstwo drobnych 
'najezesciċj czworobocznych kawałeczków, będących szcząt- 
kami tychże włókien a używając znaczniejszego powiększe- 
nia (Hartnak Oc. 4, Imm. X) i na nich widziéé można ślad 
prążkowania i w ten sposób odróżnić od szczątków roslin- 
nych i szczątków soli wapniowych żółtych. W stanach 
chorobowych stwierdzić mogliśmy w kale obfitą ilość włó- 
kien mięsnych i to prążkowanych: a) Wśród gorączki, je- 
żeli chorzy spożywają pożywienie mięsne; tam tóż spoty- 
kaliśmy się z pęczkami włókien mięsnych. b) W stolcach 
konsystencyi papkowatćj, które zawierały wiele ściśle przy- 
mieszanego śluzu. jeżeli chory spożywał także pokarmy 
mięsne, chociaż nawet nie gorączkował. 

Z objawu tego, wielokrotnie stwierdzonego, zgodnie 
Z NOTHNAGLEM 0 zajęciu chorobowem jelita cienkiego wno- 
sić należy. Na tóm miejscu jeszcze dodać nam wypada, 1 
w stolcach płynnych niekiedy spotykaliśmy się z makros- . 
kopowo już spostrzegalnómi strzępkami niestrawionych 
włókien mięsnych. 


2. Tkanka łączna. 

Tkanke łączną napotykaliśmy wszędzie tam, gdzie po- 
' żywienie mięsne w znacznćj dostarczone było ilości, tak 
w stolcach prawidłowych jak i chorobowych. 

Przedstawia się ona w postaci jasnych włókienek ре- 
czniejących w kwasie octowym, przyczóm uwydatniają się 
jądra. 
| д. Tkanka sprężysta, 

Tkankę sprężystą w tych samych znajdowalismyiwa- 
runkach co poprzednią: tworzy ona w kale włókna cienkie. 
połyskujące, częstokroć ze sobą poplątane i odznacza sie 


wielką odpornością na działanie odczynników chemicznych. 
W celu odróżnienia od podobnych włókien roślinnych sio- 
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sowalismy próby mikrochemiczue, mianowicie jod i kwas 
siarkowy, przyczóm włókna roślinne niebiesko się barwią. 


4. Tłuszcz. 


Oprócz powyżćj opisanych kryształów igiełkowatych 
kwasów tłuszczowych pojawia się tłuszcz także w postaci 
kulek drobnych mniejszych i większych, stanowiących po 
największćj części główną treść miazgi rozpadowćj. W ka- 
łach prawidłowych ilość tłuszczu w kulkach jest mierna, 
każde zwiększenie ilości tłuszczu (jeżeli tylko nie po- 
chodzi od środków przeczyszczających), musimy uwa- 
żać jako objaw chorobowy, wskazuje ono bowiem na niedo- 


stateczne zmydlenie przez wydzielinę żółciową i trzust- . ` 


kową. 

Nadmierna ilość w kale znajdującego się tłuszczu 
wpływać może, jak to juz wyzej podnieslismy, па konsy- 
stencyę kału i wtedy to przeważnie przy drobnowidzowém 
badaniu napotykamy wielkie kule tłuszczowe. 

Naj większą ilość tłuszczów w kale zauważyliśmy w cho- 
robach przewodów żółciowych i w chorobach gorączko- 
wych, jak o tóm już, omawiając igiełki tluszczowe, wspo- 
mnieliśmy. 

Wśród miazgi rozpadowój, przeważnie z kuleczek tłu- 
szczowych zlożonġj i eterem dajacéj się wyciągnąć, w nie- 
których przypadkach chorobowych napotykalismy jeszcze 
większe mętne bezpostaciowe bryłki tłuszczowe, eterem nie 
dające się wyciągnąć a które przy ogrzewaniu preparatu 
zrazu giną, po oziębieniu jednak napowrót występują. Są 
to kulki Stearyny. Najczęściej spostrzegalismy tako- 
we w cukrówce moczowój (diabetes mellitus), jakkolwiek 
me brak ich także w innych przypadkach chorobowych. — 
Do rozpoznania, o ile miazga rozpadowa z tłuszczów jest 
złożoną, posługiwaliśmy się oprócz eteru także kw. nados- 
mowym 2%. 
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9, Części roślinne. 


Badanie kału co do niestrawionych resztek roślinnych 
i oznaczenie gatunku i rodzaju roślin, z którego pochodzą, 


| wymaga osobnego studyjum, wyłącznie w tym kierunku pod- 


jętego. Tego zmudnego badania podjął się Dr Reichmann 
a wyniki bardzo piękne podał w pracy, na wstępie przyto- 
czonej. Wzorowo wykonane rysunki ułatwiają bardzo 
zrozumienie rzeczy. Mając na względzie kierunek wyłą- 
cznie kliniczny, nie zapuszczalismy się w te szczegółowe ba- 
dania, przedstawiamy więc tylko ogólnie wyniki badania 
co do znaczenia klinicznego resztek roślinnych w kale. 

Zależnie od pokarmu, jaki ustrój pobiera, pojawiają sie 
części roślinne w mniejszćj lub wiekszéj ilości w kale. 
W ustroju zdrowym, przyjmującym pokarm mieszany, przed- 
stawiają się części roślinne przeważnie w postaci komórek 
przybłonkowych, włosów 1 naczyń. Części te, jako tylko 
z cellulozy złożone, prawdopodobnie zupełnie strawionemi 
być nie mogą. Komórki miąższowe zjarzyn przy prawi- 
dłowóm trawieniu w skąpej tylko pojawiają się ilości przy 
pożywieniu mieszaném; nie zawierają tóż skrobi. podobnie 
jak komórki przybłonkowe nie zawierają zieleni (Chloro- 
phylu). 

Wszędzie tam, gdzie trawienie jest upośledzone, gdzie 
nadmierny ruch robaczkowy wpływa na upośledzenie tra- 
wienia 1 przyswajania, nawet wobec pożywienia zupelnie 
prawidłowego, mieszanego, występują części roślinne obli- 
cie w kale w postaci licznych komórek przybłonkowych; 
zieleń jeszcze zawierających. dalej wlosów, włókien. . na- 
„ступ i komórek miąższowych, skrobię w sobie mieszczących. 
Części roślinne, z cellulozy się składające, nie przyjmują 
wprawdzie z jodem zabarwienia niebieskiego, zabarwienie 
to jednakże ponajwiększćj części dokładnie występuje po 
dodaniu jodu i kwasu siarkowego. Wszystkie te składniki 
kału napotykamy częstokroć od żółci żółto lub pomaran- 
czowo ubarwione. 
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Ze stanowiska klinicznego najważniejsze jest badanie ` 

drobnowidzowe na 
Skrobie. (Mączkę) 

W stolcach prawidłowych spotykaliśmy się rzadko 
tylko z zawartą w komórkach miąższowychskrobią, uwyda- 
tniającą się zapomocą jodu; większych bryłek wolnej 
skrobi ше napotykaliśmy nigdy; rzadko tylko spotykaliśmy 


się z cząstkami bardzo drobnómi przeważnie w miazdze B 


rozpadowej. 

W stanach patologicznych. -przy uposledzonċm z ja- 
kiójkolwiekbądź przyczyny trawieniu, występuje skrobia | 
tak wolna jak têz i wkomórkach zawarta w znacznój ilości, ` 
do tego stopnia, że niekiedy szkiełko nakrywkowe, na któ- ` 
róm kał został roztarty, z rozczynu jodowego wyjęte, jako 
zupełnie niebieskie się przedstawiało, tak. że makroskopo- 
wo nawet można było rozpoznać cząsteczki roślinne, jako 


skrobię zawierające. Rozczyn przez nas używany składał 1 -5 


się z Iodi puri 0.25, kalii jodati 5,00, aquae destill. 25.00. 
6. Cukier, 


SzypŁowsKı (1. c. str. 31) starał się wykazać próbami | 


mikrochemicznómi cukier w kale. Podaje on, że cukier 
osób chorych na moczówkę cukrową w znacznej pojawia się 
ilości a w stolcach osób, dotkniętych chorobami przewodu 


pokarmowego, ilość cukru w kale ma być wedle tego autora | i | 


także większą. Do wykazania cukru używał on rozezynu ` 
FEHLING A; dodając nieco tego rozczynu na szkielko. па 
któróm kał był roztarty, otrzymywał po ogrzaniu piekne 
kryształy niedokwasu miedzi, przedstawiające się jako słup - 


ki czworoboczne czerwone. Reakcyi tój i my używaliśmy | 


i niejedpokrotnie udało nam się otrzymać podobne krysz- | 
tałki, częściej jednak drobne nieregularne czerwone bryłki. | 
Jednak oświadczyć musimy, że strącenie niedokwasu mie- 
dzi w kale bynajmnićj nie wykazuje stanowczo obecności 
cukru, ponieważ kał jak wiadomo nader liczne zawiera po- f 
łączenia, które podobnie jak cukier gronowy strącenie nie- Í 
dokwasku miedzi powodują. Wytwarzanie się kryształów 
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tych wskazywać może со najwyzej na obécnos¢ tych cial, 
nie zaś nigdy być pewną oznaką obecności cukru. 


Ill. Wydzieliny prawidłowe i chorobo- 
we samego przewodu pokarmowego. 


Ж Śluz. 


Jakkolwiek błona śluzowa całego jelita wydziela śluz, 
tojednak w prawidłowych warunkach, gdzie wy- 
prożnienia co dzień następywały. zgodnie 7 NornNAaGLEM 
nie napotykalismy animikroskopowoani téz drobnowidzowo 
śluzu, jako składnika kału. 

Dopiero w stosunkach patologicznych pojawia sie 
8112 w rozmaitej postaci w kale a pojawieniu się temu przy- 
pisano w ostatnich czasach nie bez słuszności wielkie zna- 
czenie rozpoznawcze. 

Wszędzie tam, gdzie kał stały dłuższy czas pozostawał 
w jelicie grubóm, okazuje się słup kału pokryty na powierz- 
chni warstwą białego. w rzadszych przypadkach z krwią 
zmieszanego śluzu. W kale płynnym napotykamy niekie- 
dy rozmaitój wielkości strzępy mętno-białego sluzu. makro- 
skopowo już spostrzegalne, opadające na dno naczynia za 
zbiornik użytego. Wśród papkowatego a niekiedy i stałe- 
go kału napotkać można już makroskopowo w glębszych 
warstwach cząstki takiego śluzu; rzadko tylko 1 to szcze- 
gólnie wśród wydzielin płynnych spotykalismy się z drob - 
némi, zwykle do wielkości ziarnka prosa dochodzaceini, brył- 
kami żółtawemi, razem skupionémi lub odosobnionómi 
a które także ze sluzu miernie zbitego się skladają. 

Nader często gdzie makroskopowo śluzu wcale rozpo- 
znać nie można. napotykamy drobnowidzowo dopiero na po- 
lu widzenia drobne płatki nieubarwionego. nader rzadko 
ubarwionego śluzu. Płatki te. zmieniające swą 
postać przy ucisku wywartym na szkiełko nakrywkowe. 
okazują liczne fałdy na swój powierzchni. Przy wymienio- 
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nym ucisku śluz taki rozstępuje się powoli, pociągając za 
sobą części sąsiednie i w nim zawarte, po ustaniu zaś uci- 
sku rychło na dawne miejsce powraca. Jak to juz wyzéj, 
omawiając zbitość kału, powiedzieliśmy, kał, zawierający 
w składzie swym znacznićjszą ilość śluzu, rozciera sie je- 
dnostajnie pomiędzy szkiełkami. 

Obłożenie słupa kału śluzem na po- 
wierzchni świadczy o obecności nieżytu w kiszce od- 
chodowéj, zagieciu esowatem 1 dolnćj części kiszki zastępu- 
јасёј. Obecnosċ mikroskopowo tylko spostrz e- 
galnych płatków śluzu ściśle zmieszanych ze stałym 
kałem papkowatym, wskazuje na nieżyt górnćj części kisz- 
ki grubej, podczas gdy obecność makroskopowo 
(postrzegalnych już strzępków śluzu w połą- 
czeniu z mikroskopowo spostrzegać się da- 
jącómi, ściśle zmieszanómi płatkami ślu- 
zowómi, przemawia za zajęciem całego jelita grubego 
aż po kiszkę ера. Obecność żółto ubarwio- 
nych płatków śluzowych przemawia za zaję- 
ciem jelita cienkiego, ponieważ barwiki żółciowe znajdują- 
ce się w,tresci jelitowój po za jelitem cienkiém juz tak są 
zmienione, że nie można im przypisać zdolności barwienia. 
NOTHNAGEL). Takie płatki śluzu napotykaliśmy w kilku 
tylko przypadkach i to tam, gdzie kliniczny obraz choroby 
odpowiadał nieżytowi jelit cienkich. Że płatki te rzeczy- 
wiście ze śluzu się składają, potwierdzają próby mikroche- 
miczne, dozwalające na wykluczenie wszystkich innych ciał 
możliwych. Szydlowski zaś (1. c. str. 401 41) stanowczo 
powątpiewa o istnieniu śluzu ubarwionego. | 


17 


9, (аба krwi białe i czerwone. 


W kale prawidłowym ciałek białych, ani też czer- 
wonych nie napotykamy. W stanach chorobowych dość 
często wśród śluzu, okrywającego słup kału, napotykamy 
żyłki skrzepłćj krwi lub tóż, jak to bywa w krwawnicach, 
wraz ze stolcem lub po takowym pojawia się mniejsza lub 
większa ilość krwi, świeżo wynaczynionćj. Przy owrzodze - 
niach jelit rozmaitéj przyrody, nowotworach rozpadających 
się, czerwonce i przy zastoju znaczniejszym w zakresie żyły 
wrotnej, pojawiają się stolce, w których ilość krwi wynaczy- 
nionéj może być bardzo znaczna. Im krócej krew' wynaczy- 
niona pozostaje w jelitach i im z niższych części pochodzi, 
tém mniéj będzie zmieniona; wynaczyniona z górnych cze- 
ści jelit, osobliwie jeżeli przebywa dłużćj w przewodzie po- 
karmowym, skutkiem sprawy trawienia zamienia się na 
miazgę fusowatą lub mazistą. W znacznych krwotokach 
obok płynu krwawego lub mazistego znajdują się niekiedy 
jeszcze nierozłożone skrzepy. które mogą dochodzić do wiel- 
kości pięści. Drobnowidzowo krew świeża zdradza się 
obecnością ciałek krwi czerwonych, jużto odosobnionych 
jużto w gromady a nierzadko w rulony się układaj cych 
niekiedy pokurczonych, ale zawsze jeszcze przynajmniej 
część swego zabarwienia zachowujących. W kale zawie- 
rającym krew przetrawioną, znajdujemy ciałka krwi juz 
nie liczne, zniekształcone, a w stolcach mazistych napoty- 
Кашу wśród miazgi liczne bryłki czerwonego barwika krwi 

Ciałka białe dość często napotykać się dadzą 
w papkowatych luv płynnych stolcach w przebiegu chorób 
przewodu pokarmowego, odosobnione, a częstokroć w ró- 
wnej liczbie z ciałkami czerwonómi. Większe ilości ciałek 
wypocinowych spotykaliśmy szczególnie w czerwonce, nie- 
życie kiszki odchodowéj, owrzodzeniu gruzliczem jelit, 
w nieżycie ostrym i przewlekłym jelita ślepego. Cialka te 
przeważnie były stluszczałe, (które to stłuszczenie zapomo- 
cą kwasu nadosmowego wykazać się dało), nadto w zna- 
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cznój ilości rozpadłe, przez co przyczyniały sie do utwo- 
rzenia miazgi rozpadowćj. Ilość ich w wyszczególnionych. 
chorobach była niekiedy tak znaczną, iz stolec wskutek 
tójże przyjmował zabarwienie białe lub zółtawo-białe, nie- 
kiedy zaś wśród gliniasto-żóltego papkowatego kału wyra- 
źnie odróżnić można było smugi ropiaste. Stolce te za- 
zwyczaj oddziaływały alkalicznie. 

Do odróżnienia ciałek białych i wykazywania ich ją- 
der, używaliśmy pikrokarminu i fijołkowego barwika go- 
ryczki (gentiannviolet). 


3. Nabtonek brukowy 2 wałeczkowy. 


Tak brukowy, jak i wałeczkowy nabłonek dosyć 
rzadkon apotykaliśmy. Nabłonek brukowy, pochodzą- 
cy zodbytnicy, napotykaliśmy przeważnie w kałach stałych, 
które, przesuwając się, takowy prawdopodobnie mechani- 
cznie oddzielały, ale także i w kałach płynnych, które pra- 
wdopodobnie mechanicznie a może i chemicznie działając, 
oddzielenie się tegoż spowodowywały. Nablonki te zazwy- 
czaj bywały ziarniste, stłuszczałe. Nablonki wa łe- 
czkowe może nieco czesciej, aniżeli brukowe spostrze- 
gać się dały i to w przebiegu nieżytów ostrych przewodu 
pokarmowego, duru brzusznego. owrzodzeń jelitowych, 
rzadko po kilka razem trzymających sie komórek, częściój 
zaś pojedyńcze okazy. Nabłonki te napotykalismy najeze- 
ścićj, jako stłuszczałe, czasami żółto zabarwione (czemu 
SzyDŁOWSKI |. c. str. 39 stanowczo przeczy). dość często 
pokurczone i z oderwanómi brzegami. Jądra po najwię- 
kszċj części dobrze się uwydatniały. Wogóle nadmienić 
wypada, że nabłonki tak brukowe jak i wałeczkowe nie 
należą do częstych składników kału i że obecność ich od- 
powiada zawsze podraznieniu jelit. 


4, Лћагда rozpadowa. 


Trudno jest te czesé kalu, tak rozlicznym wahaniom 
tak co do |6) ilości, jakotéz i jakości podlegającą, szczegó- 
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łowo i dokładnie na części składowe rozłożyć. Prócz po- 
wyżćj przytoczonych składników kału spotyka się wielką 
część tegoż złożoną z massy, którój przyrodę zaledwie zna- 
cznómi powiększeniami z niejakióm prawdopodobieństwem 
stwierdzić można. Ilość miazgi tój zwiększa się zależnie 
od siły trawienia. Miazga ta oglądana pod silnómi powię- 
kszeniami zaledwie tu i owdzie okazuje bryłki, których bu- 
dowę drobnowidzowóm rozpatrywaniem określić można 
a próby mikrochemiczne dozwalają dopióro doktadniċj ich 
skład określić. I tak przy stosowaniu jodu i kwasu siarkowego, 
pewna część téjże przyjmuje niebieskie zabarwienie, mamy 
zatóm do czynienia z cząstkami cellulozy; inna część pod 
działaniem samego jodu okazuje nalot niebieski, — będą to 
więc cząstki skrobi. Im wiecéj kał jakiś skrobi wolnej 
okazywał, tém wiecéj napotykaliśmy téz okruchów skrobi 
1 w miazdze rozpadowéj. Nie brak miazdze tój żółtych dro- 
bnych połyskujących mniéj lub wiecéj regularnych ziaren, 
których mikrochemiczne oddziaływanie wykazuje, że są 
złożone z rozpadłych soli wapniowych; znaczna zaś część 
miazgi rozpadowej, która w kałach prawidłowych równo- 
waży ilości cellulozy, ginie po wypłukaniu eterem lub tóż 
po ogrzaniu, a z kwasem nadosmowym brunatnieje, jest to 
tłuszcz, który w kałach nieprawidłowych niekiedy przewa- 
żającą część miazgi rozpadowój stanowi, a to mianowicie 
w tych przypadkach chorobowych, które już przy omawia- 
niu zwiększenia się ilości tłuszczu w kale, poprzednio wy- 
szczególniliśmy. W tych przypadkach chorobowych, w któ- 
rych do zwykłych składników kału przyłączała się wielka 
ilość ciałek białych, czerwonych i nabłonków, wyciągał 
eter skąpą tylko ilość tłuszczu, reszta ginęła za działaniem 
odczynników, białko rozpuszczających. 


IV. Jaja pasorzytów zwierzęcych. 

Jaja pasorzytów zwierzęcych stanowią nie zbyt rzadki 
dodatek do składu kału, dają się tóż one przy pomocy dro- 
bnowidza dokładnie określić, a w tym kierunku przepro- 
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wadzone badanie moze oddać lekarzowi bardzo znaczną 
przysługę. Niejednokrotnie znajdywane same jaja pasorzy- 
tów pozwalały na postawienie rozpoznania czerwiów, po- 
mimo że ani czerwie te. ani ich członki stolcami nie odcho- 
dziły. Jako wybitny przykład posłużyć może chory spo- 
strzegany w klinice lekarskiej, u którego za każdym razem 
znaczną ilość jaj charakterystycznych tasiemca pod drobno- 
widzem napotykaliśmy, a jednak pomimo skrzętnego bada- 
nia przez cały ciąg spostrzeżeń nigdy członków tasiemca 
nie spostrzegliśmy. W trzech przypadkach, w których po 
zastosowaniu środków czerwiogubnych tasiemiec bardzo 
znacznój długości z przewodu pokarmowego wydalonym zo- 
stał, pozostanie główki tasiemca oprócz ujemnego wyniku 
przy poszukiwaniach za nia w stolcu, botwierdzało ponowne 
pojawienie sie jaj w kale. 

Najczęścićj spotkać się można w kale z jajami w ło- 
sogtowki (Irichocephalus dispar). Znajdywalismy je 
w 41% badanych chorych, przeważnie zaś u wieśniaków 
i osób warstwy uboższej. Raz mieliśmy sposobność 
stwierdzić w kale okaz żywy samicy tego pasorzytu. 
Jaja te są owalne w obu biegunach spłaszczone o podwój- 
nćj otoczce i ostrych zarysach, barwy brunatnej. Według 
LAMBLA wynosi długość ich od 0,054 mm. do 0,025 mm. 
szerokość w środku 0,025 mm., przy biegunach 0,01 mm. 
Występują jużto pojedyńczo, jużto w znacznej ilości, tak że 
czasem 5—6 jaj na pole widzenia przypadało. 

Jaja glisty ludzkiej (Ascaris lumbricoides) na- 
potykalismy w niespełna 6% badanych przypadków. Jaja te 
okrągłe lub owalne mają wymiaru według LaxBr'a: jedne 
0,087 mm. w średnicy, inne zaś w swym wymiarze podłu- 
znym 0,0825 mm., poprzecznym 0,0452 mm. Są to najwie- 
ksze јаја ze wszystkich pasorzytów jelit. W stanie świeżym 
okazują jasną do krezki pomarszczonćj podobną otoczkę. 

Jaja tasiemca długoczłonkiego (Taenia 
soltum) są okrągłe, osłonka ich przedstawia 3 — 4 silnie 
uwydatniających się konturów, są one barwy ciemnobruna - 
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tnéj, a zabarwienie to przeważnie dotyczy otoczki, znaczną 
grubość posiadającej. Wielkość jaj wynosi wedle wyżwy- 
mienionego autora w średnicy od 0,04 mm. do 0,45 mm. Na 
powierzchni jaj napotykamy częstokroć wyraźny rysunek 
drobnokomórkowy. 

Jaja tasiemca opasłego. zwanego przéwier- 
conym ( Taenia mediocanellata) są bardzo zbliżone do jaj ta- 
siemca długoczłonkiego. Napotkaliśmy je w naszych przy- 
padkach tylko raz jeden. 

Rozumić się samo przez się. że oprócz jaj pojawiają 
się w stolcach bądź to całe pasorzyty (jak glisty i glistnica 
robaczkowa), bądź też członki pasorzytów, jak tasiemców. 


V. Pasorzyty roślinne. 


Kał, tak w stosunkach prawidłowych. jak i chorobo- 
wych prócz składników powyżćj wymienionych zawiera 
bardzo wielką ilość tworów roślinnych nizko upostaciowa- 
nych, ogólnem mianem bakteryj objętych, a jeżeli chcieli- 
byśmy niejaką słuszność oddać BIENSTOCKOWI, według któ- 
rego kal przeważnie tylko z bakteryj się składa, to wystar- 
czy nam powiedzieć, że najmniejsza cząsteczka kału czy to 
płynnego czy stałego już bez użycia środków barwiących 
oglądana przy odpowiedniem znaczném powiększeniu, oka- 
zuje miliardy tworów pręcikowatych lub okrągłych, których 
ilość zwiększa się przy użyciu jakiegokolwiek barwika ani- 
linowego. 

Badanie systematyczne bakteryj w kale nie daleką ma 
jeszcze przeszłość. Dawniejsi autorowie ogólnikowo tylko 
wspominają o grzybkach drożdżowych i mętwikach (vwrto- 
nes). SZYDŁOWSKI niewiele im także uwagi poświęcił, bliżċj 
dopiero rozpatrywać sie w nich począł NOTHNAGEL w pracy 
swćj р. $. „Die normal in den menschlichen Faces vorkommen- 
den pfianzlichen niedersten Organismen.“ (Zeitschrift für kli- 
nische Medicin, 1881), a najwięcój opracowania znalazły one 
w pracy BIENSTOCK'A „Ueber Bakterien der menschlichen Fä- 
ces“, Berlin, 1884, (Zeitschrift f. klin. Med. VIII). Badanie 
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morfologii, rozwoju i wpływu tych bakteryj na trawienie 
na liczne napotyka trudności. Tu nie wystarcza już sam 
drobnowidz, rozstrzygać może tylko hodowla i doświad- 
czenie przez przeszczepianie tychże tworów. 

Jako postacie, w jakich te pasorzyty roślinne w kale 
występują, rozróżnić nam wypada, wedle podziału Соих’л, 
bakteryje laseczkowate i kuliste (bacylle i mikrokoki). 
Pierwszych ilość w kale stanowczo przeważa. BIENSTOCK 
twierdzi nawet, iż postaci kulistych (mikrokoków) w kale 
zupełnie niéma, a cała masa mikrobów przedstawia się jako 
bakteryje laseczkowate i ich zarodniki. Na podstawie na- 
szych spostrzeżeń, które staraliśmy się przeprowadzić z mo- 
żebnċmi ostrożnościami z twierdzeniem tem zgodzić się we 
możemy. 

1. Clostrudium butyricum. 

Wziąwszy próbkę kału jakiegokolwiek oddziaływania, 
spójności stałej, papkowatój lub płynnój, roztarłszy takową 
pomiędzy dwoma szkiełkami pokrywkowémi, uwolniwszy 
z tłuszczu przez wypłukanie eterem a następnie poddawszy 
przez krótki czas działaniu rozczynu jodu, napotyka się już 
przy małem powiększeniu (HARTNACK ok. 3, obj. V.) wię- 
ksze lub mniejszegrupy niebiesko zabarwionych podłużnych, 
niekiedy więcćj owalnych lub prawie okrągłych bakteryj, 
a nadto drobne, znacznie mniejsze od tamtych, cienkie, 
jaśniej zabarwione pręciki, niekiedy w długie nitki człon- 
kowane ułożone. Twory te, jodem niebiesko się barwiące, 
są to okazy Clostrydium butyricum, fermentu kwasu masło- 
wego. Sa one nader rozpowszechnione w kale, gdzie naj- 
pierw wykryte zostały przez NOTHNAGL'A. Poprzednio 
znajdowano je w rozmaitych cieczach, a osobliwie w napa- 
rze siana. Zostały one dokladnie zbadane i opisane przez 
rodaka naszego PRAŻMOWSKIEGO. Bakteryje te także i bez 
barwienia w kale odróżnić można. 

Zacheceni odnośnómi badaniami PRAŻMOWSKIEGO (CO 
do naparow-roslin) i NOTANAGLA (co do kału) największą 
poświęciliśmy im uwagę i w tym kierunku, poddali- 
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śmy badaniu 400 stoleów. Do wykazania bakteryj tych 
w kale uzywalismy oprócz rozczynu jodowego także 
sposobu barwienia odmiennego od dotychczas używa- 
nych. Sposób przez nas używany jest następujący: Czą- 
steczkę kału rozciera się pomiędzy dwoma szkiełkami po- 
krywkowómi; osuszywszy takowe w płomieniu lampy Wy- 
skokowéj i wymywszy dokładnie eterem wkłada się je po 
odparowaniu tegoż до gorącego rozczynu safra- 
niny w wodzie anilinowéj, tak aby wolna od roztartego 
kału powierzchnia w gorącym barwikn się nie zanurzała. 
_ W barwiku tym pozostają szkiełka kilka do kilkunastu mi- 
nut, poczém wkłada sie je do wyskoku bezwodnego aż do 
zupełnego prawie odbarwienia. Z wyskoku opłukane w wo- 
dzie, która zawsze jeszcze część barwika odciąga, wkłada 
sięje do średniogęstego rozczynu błękitu 
metylenowego.takiego, jakiego się używa przy bada- 
niu na laseczniki gruźlicze sposobem EHRLICH A. W barwi- 
ku tym zależnie od jego zgęszczenia, pozostają preparaty 
te 14 do 5 minut, poczóm wyjęte, opłnkane w wodzie, uwol- 
nione od wody zapomocą bezwodnego wyskoku a od tegoż 
zapomocą olejku goździkowego, przechowują się w laku 
damarowym lub balsamie kanadyjskim. Przy zastosowaniu 
sposobu tego,klostrydyjaiichzarodniki bar- 
wią Sie wybitnie czerwono, podczas gdy cała 
massa lunych bakteryj w kale się znajdujących niebie- 
sko się barwi. Ten sposób barwienia tak w pojedyńczych 
badaniach, jakotóż przy studyjowaniu historyi rozwoju tych 
bakteryj, znakomite oddał nam usługi. 

Sposób jakiego używaliśmy do hodowania tych 
bakteryj był nader prosty: Szkiełko wgłębione wypełniali- 
śmy poprzednio przygotowanym naparem z liści kapusty 
a płyn ten pokrywalismy szkiełkiem pokrywkoweém, na 
któróm roztarta była cieniutka warstwa kalu, w którym po- 
przednio obecność klostrydyjów wykazalismy, przylepiajac 
je zapomocą ramki woskowćj i starając sie przytém, aby 
zamknięcie o ile możności było ścisłe, a w płynie samym 
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nigdzie bańka powietrza sie nie znajdowała. Tak przygo- 
towane szkiełko układaliśmy pod drobnowidzem i starali- 
śmy się o wyszukanie zapomocą silnego powiększenia naj- 
wybitniejszćj grupki klostrydyjów. Stolik drobnowidzowy 
ogrzewalismy przez 8. 10— 12 godzin do ciepłoty stałej 
35°C. przeply wającą wodą gorąca zapomocą znanego przy- 
rządu SCHULTZEgo pod płytką stołu drobnowidzowego 
umieszczonego. Przez cały ten czas naprzemian się zmie- 
niając, pilnie sledzilismy zachowanie sie grupy, którą po- 
przednio na polu widzenia znaleźliśmy. Oprócz tego sposobu 
używaliśmy jeszcze dość prostego sposobu innego, którym 
się już NOTHNAGEL posługiwał. Do kolbki szklanej z dość 
obszernym otworem, wlewaliśmy poprzednio dokładnie przy- 
gotowany napar z liści kapusty i w tymże umieszczalismy 
szkiełka nakrywkowe, na których znajdowała się cieniu- 
сипа warstwa kału, klostrydyja zawierającego. Kolbki te 
możliwie szczelnie korkiem i woskiem zatkane, ustawiali- 
śmy w pobliżu pieca w ciepłocie mnićj wiecéj 18-u stopni C. 
Po pewnym przeciągu czasu poddawaliśmy wyjęte płytki 
barwieniu przez nas opisanemu, przez co byliśmy w możno- 
ści sprawdzania. o ile sprawa rozwoju od czasu włożenia 
płytki do płynu postąpiła. 

Clostrydium butyricum w postaci dojrzaléj ma kształt 
wrzecionowaty, elipsoidalny lub graszkowaty. W tym sta- 
nie wynosi długość jego 4 — 8 mik., grubość zas-1,8 — 2,6 
mik. Postacie te jodem barwią się całe na niebiesko a sto- 
pien natężenia tego zabarwienia zależy od zgęszczenia roz- 
czynu i czasu pozostawania w barwiku, a wedle PRAŻMOW- 
SKIEGO także od stopnia fermentacyi. Postacie te przy 
użyciu naszé) metody safraninowój dokładnie czerwono sie 
barwią. 

Jeżeli się wypełni wszelkie wyżćj wspomniane warun- 
ki,rozwojowi klostrydyjów sprzyjające, dostrzedz można po 
pewnym czasie, w postaciach tych, które się przedtém cał- 
k oWicie jodem barwiły, dwa miejsca zazwyczaj biegunowo 
położone, jodem się nie barwiące, jasne, połyskujące, owal- 
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ne, silnie światło łamiące. Zastosowanie sposobu barwie- 
nia safraniną poucza nas, że w tym czasie całość ba- 
kteryj nadzwyczaj słabo się barwi, pod- 
czas gdy miejsca owe przy biegunie położone przyjmują 
silne czerwone zabarwienie. Po pewnym przecia- 
gu czasu spotyka się brak zupełny owych wielkich postaci 
a natomiast pojedyncze (dwie mikry długie a do jednej mi- 
kry szerokości dochodzące) silnie czerwono safranina 
barwiące się ciałka, czyli krótko mówiąc w ciele macierzy- 
stóm powstał zarodnik, który następnie się uwolnił. 
Zarodniki te w przeciągu godziny lub półtora zmie- 
niają swą postać o tyle, że się wydłużają i przyjmują postać 
pręcikowatą. Nie rozporządzając podówczas tak znacznć- 
mi powiększeniami, jak PRAŻMOWSKI, nie mogliśmy dokła- 
dnie stwierdzić, w jaki sposób pręcik taki z okrągławego 
poprzednio zarodnika powstaje. Pręcik taki przy ciepłocie 
35°C. w przeciągu dwóch godzin staje się podwójnie wiel- 
kim, a urósłszy do 16) wielkości rozpada się na pojedyńcze 
części, które przez czas jakiś niekiedy ze sobą są złączone, 
przez co tak przy barwieniu jodem jak i safraniną otrzy- 
тијелу pręciki wyraźnie członkowane, niebiesko a wzgle- 
dnie czerwono ubarwione, znacznéj niekiedy długości. Sko- 
ro pręcik pojedyńczy dorósł do długości 6 — 12 mikr, po- 
czyna grubióć już to jednostajnie, przez co z pręcika po- 
wstaje postać okrągława. owalna, juz to grubieje w środku 
tylko, przez co powstaje postać wrzecionowata, jużto wre- 
szcie w jednym tylko końcu, przez co tworzy się postać 
gruszkowata i na tóm kończy się rozwój, by w wyż opisany 
sposób na nowo się rozpocząć. Cały czas trwania rozwoju 
wynosił 8—10—12 godzin, jeżeli ciepłota była jednostajnie 
utrzymywaną па 359 С. i jeżeli spostrzeganie rozpoczęło sie 
od té) chwili, w którój owalne postacie klostrydyjów oka- 
zywały w sobie zarodnik, mocno łamiący światło. Obniże- 
nie ciepłoty w ciągu hodowli powodowało opóźnianie się ro- 
zwoju pojedyńczych postaci, a dopływ powietrza atmosfe- 
tycznego utrudniał, a nawet wstrzymywał rozwój. Na oko- 
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liczności te, przeszkadzające rozwojowi, PRAŻMOWSKI nie- 
jednokrotnie zwracał uwagę. Jeżeli zas do kolbki napel- 
піопеј odwarem liści kapusty włożyliśmy szkiełka z roz- 
tartym kałem, w którym liczne tylko pręcikowate po- 
stacie klostrydyjów sie znajdywały, to juz po 5 — 6 godzi- 
nach przy ciepłocie mnićj wiecé} stałćj 18°C. nie znajdowa- 
liśmy zupełnie formy precikowatġj. lecz postacie dojrzałe, 

Na jedną okoliczność musimy zwrócić uwage, której 
nadaremnie szukaliśmy w pracy PRAŻMOWSKIEGO, a miano- 
wicie na nagły wzrost pręcikowatych po- 
staci w owalne. dojrzałe w następstwie 
podwyższenia ciepłoty poprzednio zna- 
cznie oziębionego środka, klostrydyja otacza- 
jącego: Niejednokrotnie w porze zimowej napotykalismy 
w kale poprzednio zmarzniętym a następnie do odtajania po- 
stawionym bardzo duże, gruszkowatego kształtu postacie 
dojrzałe klostrydyjów. Przekonaliśmy się, że jeżeli kał za- 
wierał li tylko formę pręcikowatą, to kał ten po zamrożeniu 
a następnie po wolném odtajaniu w ciepłocie 14—16°C., 
zawierał li tylko postacie gruszkowate i to w bardzo wiel- 
kich okazach. W tym kierunku przeprowadzona hodowla 
t. j. z początkowóm obniżeniem ciepłoty do — 8°C. 
a następczem ogrzaniu do + 35°C., udawała sie 
daleko rychlej, niż w poprzednio przytoczonych wa- 
runkach. 

Szczegółowych badań co do udziału bakteryj tych 
w przemianie materyi nie przeprowadzaliśmy. Z doświad- 
czeń PRAŻMOWSKIEGO zdaje się wynikać niewątpliwie, ze 
twory te są zaczynem fermentacyi masłowój. 

W stolcach stałych, prawidłowych, osób uży- 
wających pokarmów mieszanych, nigdy nie brakowało klo- 
strydyjów, owszem występowały one stale w licznych do 
100 nawet okazów liczących grupach. Przeważnie byly to 
postacie dojrzałe, postać pręcikowata zaś jako przeważają- 
ca w prawidłowych stolcach rzadziéj się wydarzała. 
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Co do oddziaływania kału w przypadkach cho ro- 
bowych, to w tym względzie potwierdzić musimy zdanie 
NOTHNAGL'A, а mianowicie, że oddziaływanie nie wpływa 
na ilość klostrydyjów, co najwyzéj zauważyć mogliśmy 
w kwaśnych stolcach licznićj występujące postawie preci- 
kowate. Co się zaś tyczy konsystencyi kału, to w stolcach 
stałych i papkowatych znajdywaliśmy ich wiecéj niż w stol- 
cach płynnych; związku zaś między ilością 
tychże a ilością w pożywieniu zawartćj 
SErobi,jaE to NornNAGELtvierdzi, nie mogli- 
śmy się dopatrzeć, owszem znajdowaliśmy wielkie 
ilości klostrydyjów tam, gdzie ilość skrobi była nadzwyczaj 
małą, przeciwnie przy nadmiernie wielkićj ilości skrobi 
przyjmowanćj w pożywieniu i znachodzącój się w kale, klo- 
strydyjów częstokroć zupełnie nie było. Na odwrót zaś, jak 
naprzykład w przypadku moczówki cukrowéj, gdzie cho- 
ry wyłącznie mięso spożywał, uderzała nas nadzwyczajnie 
wielka ilość klostrydyjów. W ostrych nieżytach jelit cze- 
stokroć ilość klostrydyjów stanowczo była małą, lub tóż 
brakowało ich zupełnie. 


2. Bacillus subtilis. 


Znacznie rzadzićj niż poprzednie znajdowalismy las e- 
cznik cienki w kale, juzto w postaci długich jasnych 
nitek z wyraznémi mocno światło łamiacómi zarodnikami, 
jużto w postaci liczniejszych grup zarodników. Nitki ta- 
kie z pojedyńczych pręcików złożone barwiąjsię żółto zapo- 
mocą jodu, przyczóm zarodniki nieco silniéj się uwydatnia- 
ją. Jeszcze pięknićj uwydatniają się zarodniki pod działa- 
niem błękitu metylenowego. barwiącego je wśród jasnċj 
plazmy pręcików. W kałach prawidłowych niezbyt często 
z postacią nitkowatą spotykaliśmy się, częściej z grupami 
małómi zarodników żólto się barwiących, podczas gdy 
w kałach patologicznych, obecność pasorzyta tego nie nale- 
ży do rzadkich pojawów. W kałach płynnych znajdowali- 
śmy go najczęścićj, dziwić przeto musi nas zdanie BiEN- 
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STOCK'A (1. c. p. 10), który stanowczo twierdzi, ze laseczni- 
ki te w kale świeżo oddanym się nie znajdują. Badania 
nasze uskutecznialiśmy z wszelkićmi ostrożnościami. 


3. Laseczniki grużhcze Kocha, 


Sposób badania jest zwykły, tak jak przy badaniu na 
laseczniki gruźlicze w plwocinach. Dobrze jednak jest przed 
włożeniem szkiełka nakrywkowego do rozczynu wioletu me- 
tylenowego poprzednio odciągnąć tłuszcz z preparatu przez 
wypłukanie tegoz eterem. Oprócz stale pojawiających się 
la 'eczników gruzliczych w przypadkach wybitnych owrzo- 
dzen jelit. kilkakrotnie udało się wynaleźć takowe 
w przypadkach biegunek przewlekłych u osób z naciekami 
szczytowómi, u których innómi metodami klinicznómi owrzo- 
dzeń jelitowych rozpoznać nie było można, a w dwóch przy- 
padkach gruźlicy płucnój znaleziono laseczniki gruźlicze w ka- 
le. chociaż tenże zawsze był stałym, a nawet zbitym, a cho- 
ry na przypady ze strony narządu pokarmowego wcale się 
nie uskarżał. Już z tego przekonać się można, jak wielkie 
znaczenie kliniczne ma badanie kału na laseczniki grużiicze. 


4. Wspomnielismy na wstępie o wielkićj ilości in- 
nych jeszcze bakteryj laseczkowatych, pojawiających się 
w każdym kale. Rozróżnienie, czy one do jednego czy 16% 
tio kilku należą gatunków, bez przeprowadzenia hodowli 
tychże, jest bezwzględnie niemożliwċm. Barwią sie one 
wogóle najrozmaitszemi barwikami anilinowómi i nie od- 
znaczają się żadną właściwością co do zatrzymywania pe- 
wnych barwików przy stosowaniu barwienia podwójnego. 
Dla niepewności ich znaczenia nazwijmy je wspolnċm mia- 
nem bakteryj gnilnych kału. BIENSTOCK w cy- 
towanćj swój pracy, na mocy przeprowadzonych hodowli 
rozróżnia pomiędzy nićmi aż cztery rodzaje; z tych jeden 
rodzaj tak zwanych przez niego pałeczkowatych ma odgry- 
wać bardzo ważną rolę w trawieniu białka. 
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5. Micrococci, 


Podobnie jak trudno nam było wśród massy bakteryj 
laseczkowatych przeprowadzić jakieś rozgatunkowanie 
tychże, tak samo niemożebnóm okazało nam się rozgatun- 
kowanie w kale znajdowanych mikrokoków. Że ich w ka- 
łach tak prawidłowych jak i patologicznych nie brak, prze- 
konać się mogliśmy z mnóstwa preparatów. jakie przpoy- 
szczególnych badaniach nad składnikami kału, rozpatrywać 
byliśmy zmuszeni. Znajdywalismy kolonije i grupy z dość 
licznych drobniutkich okazów kulistych złożone. Nie były 
to zarodniki ani bacillus subtilis, gdyż z jodem nie przyjmo- 
wały zabarwienia żółto-brunatnego. ani klostrydyjów. gdyż 
nie barwily się ani jodem ani safraning, niebyła to tóż 
przejściowa forma prątków pałeczkowych BIENSTOCKA, 
owe niebiesko się barwiące i w szeregi się układające kul- 
ki, bo znajdowane przez nas grupy nie miały owych chara- 
kterystycznych postaci, lecz były to grupy nieregularne lub 
162 pojedyńcze postacie występowały luźnie. Wogóle na- 
potykalismy koki częściej w kałach patologicznych aniżeli 
prawidłowych, częścićj w płynnych aniżeli stałych i papko- 
watych. Na szczególny rodzaj koków, ukła- 
dających się po dwa, po trzy i w łańcuszki, juz to wolno, 
jużto wewnątrz ciałek ropy natrafialiśmy stale 
w kale przy proctitis, gdzie w ciągu obserwacyl wśród 
kału znaczna ilość ropy występowała. Koki te barwią się 
pięknie zapomocą fijołkowego barwika goryczki. 


6. Sarcine 


napotykalismy w kałach płynnych i papkowatych, szezegól- 
nie tam, gdzie trawienie znacznie było upośledzonćm. Bar- 
dzo liczne okazy występowały w przebiegu imoczówki cu- 
krowej. 
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OBYASNIEMIE RYCIN. 


—— 


a do c komórki roślinne przybłonkowe (a z liści kapusty); e, f, 
komórki miąższowe zieleń jeszcze zawierające; 9 włosy roślinne; 
а naczynia roślinne węży ko wato pokr econe(pow. 240 Hartnack). 
a kryształy fosforanu magnowo-amonowego; b żółto ubarwione 
sole wapniowe; c kuleczki tłuszczu; d kryształki kwasów tłu- 
szczowych (pow. 300 Hartnack). 

a włókna mięsne dobrze przetrawione, szkliste; b pęczki włó- 
kien mięsnych о wyraznem prążkowaniu; c pojedyncze włókno 
przy znacznem powiększeniu; d przybłonki brukowe; e przybłonki 
wałeczkowe (pow. 300 r.). 

а jaja ascaris lumbricoides; b Trichocephalus dispar; с Taenia so- 
lium; d Botryocephalus latus (pow. 300 Hartnarck). 

Skrobia przy nieprawidłowem trawieniu w postaci cialek skrobi 
i miazgi rozpadowej, jodem ubarwiona (pow. 160 r). 

Clostrudia butyrica w kale uwydatniająca się za pomocą jodu. 
(pow. 300 r.). 

a bacillus subtilis; b Sarcina c; laseczniki gnilne kału, ubar- 
wione metylwioletem (pow. 400 Hartnack). 

a Mikrokokki w przebiegu nieżytu kiszki odchodowej wolne, po 
2,8 lub w łancuszki się układające; b wewnątrz ciałek ropy 
zawarte, zabarw. gencyanavioletem (pow. 750 Hartnack). 
Rozwój Clostrydium butyricum: 1, zarodniki; 2, kielkujgce zaro- 
dniki i postać laseczkowatę tworzące; 2, postacie dojrzałe obte, 
maczugowate lub wrzecionowate, zarodniki zawierające; 4, po- 
Stacie dojrzałe łańcuszkowato ułożone; 9, te same przewężujące 
się (pow. 1200 Reichert homog. Imm.). 

Clostrydium butyricun—wszystkie rozwojowe postacie ubarwione 
zapomocą safraninu (pow. 1200 Reichert homog. vel Immers. 
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